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  Z CHŁOPSKIEJ PIERSI


   
[Ser. 1] śpiewki.

   


   
Laskowski Kazimierz

   


   
Jeden tylko, jeden cud...

   
Krasiński.

   


   


  I. Z CHŁOPSKIEJ PIERSI.
 

   
Wydawali Gąsior Kuba

   
Ostatnią dziewczynę —

   
Dali za nią dwa stajonka,

   
Krowę i pierzynę!

   
Samem śrebłem rubli dwieście,

   
Z przyodziewkiem skrzynię!

   
I wesele wyprawili,

   
Że po dziś dnia słynie!

   
I wesele wyprawili,

   
Że po dziś dnia słynie!

   
 

   
Czterech grajków trzy dni grało

   
Aż się trzęsły ściany!

   
Z weselników cały tydzień

   
Każden był pijany!

   
A że i mnie — jako drużbie —

   
Kurzyło z czupryny,

   
To opowiem państwu wszystko:

   
Od "zmówin" po "chrzciny!"

   
To opowiem państwu wszystko:

   
Od "zmówin" po "chrzciny!"

   
 

   
Będę huloł, jak hulali —

   
Śpiewoł jako oni —

   
Bo mi jeszcze ona nuta

   
Dotąd w duszy dzwoni!

   
Bo mi jeszcze w sercu, oczach

   
Magierki! sukmany!

   
Ona wioska na pagórku,

   
Cały lud kochany!

   
Ona wioska na pagórku,

   
Cały lud kochany!

   
 

   
Bo choć człowiek teraz zdala —

   
Miejskim brukiem bieży —

   
To, co dzieckiem piersią chłonął,

   
To kocha najszczerzej!

   
To szkaplerzem z sobą nosi —

   
Powtarza za pacierz!

   
Bo mu zawdy bruk macochą —

   
Wieś jedyna macierz!

   
Bo mu zawdy bruk macochą —

   
Wieś jedyna macierz!

   


   


  


  ZMÓWINY.
 

   
Jednaś ty dla mnie — Marysiu!

   
Różane kwiecie!

   
Jak miesiączek, jako stonko,

   
Jedna na świecie! Marysiu!

   
jedna na świecie!

   
 

   
Choćbym sto lat drugiej szukał,

   
Za inna chodził —

   
Już takiegobym kochania

   
Sercem nie zgrodził! Marysiu!

   
Sercem nie zgrodził!

   
 

   
Nic mi w duszy nie zalega — Żadna ochota!

   
Jedno cięgiem na cię patrzeć,

   
Droższa od złota! Marysiu!

   
Droższa od złota!

   
 

   
Ni ja w polu, ni ja w chacie —

   
Nigdy bez ciebie!

   
Bo mi świecisz przed oczyma

   
Gwiazdką na niebie — Marysiu!

   
Gwiazdką na niebie!

   


   
Ni mi warzą, ni mi życie

   
Bez cię nie miłe!

   
Bo cię jedną ukochałem

   
Nad moc! nad siłę! Marysiu!

   
Nad moc, nad siłę!

   
 

   
Bo mi milsze jedno słowo

   
Twoje, jagodo!

   
Od bogaczek, wianowanych

   
Całą. zagrodą! Marysiu!

   
Całą zagrodą!

   
 

   
Boś ty jedna po mej woli!

   
Zajrzyjże w duszę!

   
Choćbym ręce miał urobić.

   
Dostać cię muszę — Marysiu!

   
Dostać cię muszę!

   
 

   
Jako myslę — to się spytaj

   
Starej Jagaty!

   
Bom przy ludziach zapowiedział,

   
Że przyślę swaty — Marysiu!

   
Że przyślę swaty!

   


   
Cały garniec wódki kupię,

   
Kogutka z kurką,

   
Ze skrzypcami na rodzica

   
Przyńdę podwórko — Marysiu!

   
Przyńdę podwórko!

   
 

   
Przyniosę ci koralisie!

   
Jedwabne chusty!

   
Będziesz sobie minowała,

   
Jakby w zapusty!... Marysiu!

   
Jakby w zapusty!

   
 

   
Pojedziewa se w paradzie

   
Nowym wasążkiem

   
I już nas nikt nie rozerwie

   
Nawet obcążkiem! Marysiu!

   
Nawet obcążkiem!

   
 

   
Jeno nie daj nazbyt długo

   
Kochania czekać!

   
Boby przyszło od żałości

   
W światy uciekać! Marysiu!

   
W światy uciekać!

   


   
Będę z końmi na wygonie

   
W łąkach za dworem!

   
Wyńdźże do mnie z dobrem słowem,

   
Wyńdźże wieczorem — Marysiu!

   
Wyńdźże wieczorem!

   
 

   
Będę wzdychał, oczekiwał,

   
Mówił pacierze...

   
Jak nic przyńdziesz, oszaleję!

   
Powiadam szczerze, Marysiu!

   
Powiadam szczerze!

   
 

   
Albo sobie co utrącę,

   
Zranię toporkiem!...

   
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

   
— Nie wyrzekaj w złą godzinę!

   
Przyńdę wieczorkiem — Jasieniu!

   
Przyńdę wieczorkiem!

   
 

   
Przyniosę ci kołaczyka

   
Z pszenicznej mąki!

   
Bo i jabym nie przeżyła

   
Z tobą rozłąki — Jasieniu!

   
Z tobą rozłąki!

   


   
Przyniosę ci "warzonego"

   
Dwojaczki szkliste!

   
Całą duszę! cafe serce!

   
Serce ogniste — Jasieniu!

   
Serce ogniste!

   
 

   
Jeno nie bądź frasobliwy

   
Na mnie niebogę!

   
Bo ja i tak już bez ciebie

   
Wyżyć nie mogę — Jasieniu!

   
Wyżyć nie mogę!

   
 

   
Wyńdę do cię z konewkami,

   
Niby do zdroja!...

   
Bo ja już chyba caluśka,

   
Caluśka twoja — Jasieniu!

   
Caluśka twoja!

   
 

   
* * *

   


  


  ZRĘKOWINY.
 

   
Przed Kubową,

   
Poprzed chatą —

   
Dziwnie strojno

   
I bogato!

   
Ściany zdobne w modre centki —

   
W oknach róże i nagietki —

   
Sień pełniuśka tataraku,

   
Wymieciona po cielaku —

   
Izba z nowa pobielana

   
I podłoga szorowana!

   
A na progu Maryś stoi —

   
Warkocz plecie — wyjść się boi..

   
Jeno ku wsi

   
Chyłkiem zerka —

   
Jak kot, gdy mu

   
Pachnie szperka!

   
 

   
Przed Kubową,

   
Przed chałupą

   
Przystanęli

   
Ludzie kupą —

   
Przystanęli nie na gadki!

   
Bo w pośrodku swaty, swatki!

   
Bo na przedziu wiejski grajek —

   
Bo w koszyku kopa jajek!

   
I flaszczyny są z siwuchą!

   
I kogutek pod pazuchą —

   
Cały lśniący — grzebieniasty,

   
Jak na "wywód" dla niewiasty!

   
Ani chybi!

   
Widzi mi się —

   
Zrękowiny

   
Do Marysie!

   
 

   
"Dudu!... dudu!"

   
Smyk po basach...

   
Stanął Kuba

   
Przy balasach,

   
Jak na święto wygolony...

   
"Niechże będzie pochwalony!

   
Witajcież mi, moi ludzie!

   
Szczerem sercem! nie w obłudzie!

   
Komu wola i ochota!"

   
Rzekł — uchylił przednie wrota —

   
I z pokłonem prosi do się

   
Swatów, swachy i kumosie!

   
A tak mu coś

   
Patrzy z miny,

   
Że rad widzi

   
Zrękowiny!

   
 

   
"Dudu — dudu!"

   
Bas z skrzypkami...

   
Idą ludy

   
Za ludami!

   
Pełno w sieni i na przyzbie!

   
Nie pomieścić w jednej izbie!

   
Gwarno, rojno, jak w pasiece..

   
A najstarsza swatka rzece.

   
Co pedała jej kumoszka,

   
Że u Kuby jest jałoszka!

   
Jałowiczka swego chowu,

   
Przez przygany, przez narowu!

   
"Właśnie wiedziem

   
Kupca do niej —

   
Pieniążkami

   
W trzosie dzwoni!"

   
Na dowścipną,

   
Na przemowę —

   
Podrapał się

   
Kuba w głowę —

   
Chciał się z razu potargować,

   
By popóźniej nie żałować —

   
Ale swacha uprzedziła!...

   
Gorzałeczka doń przepiła!...

   
"Życzcież nam jej, gospodarzu!

   
Po Bożemu, przy ołtarzu!

   
Nie poskąpim piwa, jadła,

   
By z ambony rychlej spadła!

   
Życzcież nam jej,

   
Ojcze! matko!

   
Aby kupno

   
Poszło gładko!"

   
 

   
Spojrzał Kuba

   
Na Kubową...

   
— "Jakże, matka?

   
Rzeknij słowo!"

   
A Kubina do komina

   
Woła: — "Kajżeś ty, Maryna?"

   
A z Marysie z za przypiecka

   
Jeno buty, jeno kiecka!

   
Próżno swacha prosi, łechce, —

   
Wlazła w kątek i wyjść nie chce!

   
I choć jej się śmieją oczy,

   
Niby źli się, niby boczy,.

   
Niby broni

   
Się i spiera!

   
A za Jankiem

   
Wciąż spoziera!

   
 

   
Grają skrzypki

   
Z mazowiecka...

   
Przypadł Janek

   
Do przypiecka —

   
Jak podważy pod Marysie!

   
A Maryśka nie broni się...

   
Idzie z Jankiem, jako trusia!

   
Do matuli! do tatusia!

   
Idzie sama, samowita —

   
Za kolana ojców chwyta —

   
Przyklękają obydwoje...

   
Kuba szepce: — "Dzieci moje!"

   
A Kubina

   
Oczy duchem —

   
Dla zwyczaju —

   
Trze fartuchem!

   
 

   
Grają skrzypki

   
Z mazowiecka...

   
— "Nie ukrzywdzę

   
Swego dziecka!

   
Nie pojmiesz jej samej z chaty:

   
Weźmie krowę, weźmie szmaty,

   
Dwa stajonka — przed rejentem —

   
Wymierzone nowym prętem.

   
Dam jej setne dwa prosiaki,

   
Babski statek dam wszelaki,

   
Matka zładzi wam do ślubu

   
Pierza z nowego podskubu...

   
I wesele

   
Takie sprawię!

   
Że je głosić

   
Choć w Warsiawie!"
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